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Prześladowanie Unitów w dyecezyi 

chełmskićj, na krótki czas zawieszone, wybuchać 
tię zdaje nową gwałtownością. Wydano świeżo 
nowych siepaczy z Warszawy w Podlaskie, nie 
(rudno odgadnąć, jak się ci znęcać będą nad lu- 
den, który obstaje z taką wytrwałością przy reli- 
feii św., przy tćj najdroższej spuściźnie po ojcach 
(dziedziczonej. Po bliższe szczegóły w tćj spra­
wie odsyłamy czytelnika do poniżćj zamieszczonego 
lista z Krakowa, w którym korespondent nasz ze­
brał wszystkie najświeższe wiadomości, braci na­
szych w Podlaskićm dotyczące i udowadniające za­
razem, jak iiikczemnćm jest postępowanie wielu 
unitów-Rusinów galicyjskich, za pomocą których 
rząd rosyjski przeprowadza prawosławie.

Ponowne aresztowanie hrabiego Harry 
Arnima tak nagle zaskoczyło publicystów niemie­
ckich z nad Snrowy, którzy na całe już gardło 
wołali, że śledztwo przeciwko hrabiemu Arnimowi 
już jest ukończone i przewidywać pozwalali, że 
z tćj wielkićj burzy nie przyjdzie do wielkiego 
deszczu, że dziś nie wiedzą wcale, jak sobie tłó- 
maczyć ten nagły zwrot. Rzeczywiście jedyni 
tylko Post z wszystkich dzienników berlińskich 
kusi się wrnaleść przyczynę ponownego aresztowa­
nia hrabiego. Dziennik ten ministeryalny twier­
dzi, że komunikowanie przez hrabiego prasie pe­
wnych akt wywołało jego ponowne aresztowanie. 
Charakterystycznćm pozostaje, że aresztowanie 
to nastąpiło w kilka godzin po spotkaniu 
przez księcia Bismarcka przechadzającego się po 
Thiergartenie hrabiego Arnima.

Ostatnie wybory francuskie przynaj- 
ranić' cały tydzień zatrudniają prasę francu­
ską i część zagranicznćj. Ciągle odsłaniają się 
nowe szczegóły i wskazówki, z których dopiero 
późnićj można będzie określić w całe) perm do­
niosłość polityczną tego wypadku. Dzisiaj przyta­
czamy krótki, ale ciekawy sąd jednego z dzienni­
ków niemieckich, Koeln. Ztg, która dotąd zawsze 
wróżyła bonapartystom zupełną zagładę i głośno 
wielbiła tryumfy republikanów. „Wybór księcia 
Mouchy — pisze ten dziennik — jest ciosem 
śmiertelnym dla Orieanizmu. Departament Oise 
uważany był dotąd za wyłączną polityczną domenę 
książąt orleańskich. Książę Aumale, który po­
siada tam rozległe dobra, wybrany został w lu­
tym 1871 deputowanym departamentu Oise 52,270 
głosami. Siedmiu innych deputowanych tego depar­
tamentu należy prawie bez -yjątku do stronnictwa 
orleańskiego. Już sam fakt, że żaden orleanista 
nie ważył się podnieść przy wyborze uzupełniają 
cym sztandaru swojego stronnictwa, dowodzi, że or- 
leanizm stracił wszelki wpływ nawet w swoim 
dawno wypróbowanćm ognisku. Dzień 8 listopada, 
w którym książę Mouchy ko ztem pół miliona 
franków przeważył szalę zwycięztwa na swoję stronę, 
stał się dniem śmierci Orieanizmu.“

O ostatnich potyczkach, zaszłych wśród gór 
pyrenejskich, nie masz właściwie dokładnych 
a bezstronnych szczegółów; wątpić atoli niemal już 
niepodobna, że oblężenia miasta Irun karliści mu- 
sieli zaniechać. Okoliczność ta wszakże na ogólne 
położenie sprawy królewskićj nie ma prawie ża­
dnego, a w każdym razie nie wywrze na nią wiel­
kiego wpływu, można, co najwięcćj, widzieć w nićj 
dowód, że Don Karlos nie ma jeszcze dostatecznie 
uzbrojonćj i zorganizowanćj armii, aby módz walne 
na płaszczyźnie staczać bitwy. Zczasem i do tego 
jednakże przyjdzie, gdyż karlizm jedynym jest 
w Hiszpanii kierunkiem politycznym, który ma siłę 
żywotną, przyszłość przed sobą. Wolno państwom 
ościennym uznawać „hiszpańską republikę“ w ja- 
kićjkolwiekbądź formie, mogą ją tajemnie lub na­
wet otwarcie podpierać pieniędzmi i bronią, nie 
postawią one jednak przez to na nogi wycieńcza 
łćj pacyentki.

wyznawców, ale., rzadko się kto zasta iowi, czy 
Dopóki z tą myślą nie oswoją się ci wyznawcy nie cierpią we więzieniu niedostatku 

europejscy mężowie stanu, wojna z karlistami Niedostatku! zapyta niejeden... Tak, niestety! 
w Hiszpanii nie ustanie, ustanie zaś natychmiast Niejeden z młodych kapłanów, a mamy na to do- 
i Karól VII zasiądzie na tronie przodków swoich, wody, skarży się, że tak mało troszczą się o nich 
skoro tylko w tćj mierze jasnego nabiorą pojęcia. , ci, którzy w rzeczy samćj powinni mieć więcćj 

współczucia dla „naszych więźniów“ — nie tego 
współczucia sielankowego (które nie jest bez war­
tości, ale które nie zawsze wystarcza), ale współ-

Z Gniezna donoszą nam, że ks. kanonik czucia, które w uczynkach się objawia na zewnątrz. 
Wojciechowski, który już kończy odsiadywa- Wiedzą wszyscy, że wogóle w pierwszym szeregu 
nie wszystkich kar na siebie wyrzeczonych, spo- padli ofiarą nowych praw młodzi kapłani, którzy 
dziewany jest tam w bardzo krótkim czasie. zaledwie rok byli na swych posadach i interno

J wani, więzieni pozbawieni zostali wszelkich środ- 
' ków utrzymania, a w przyszłości prócz więzienia

Ze wszystkich stron dowiadujemy się e ka- przedstawia im się widmo niedostatku... Trudno 
rach porządkowych, wyrzeczonych przez pana Mas- przypuścić, aby społeczeństwo nasze było nieczu 
senbacha naprzeciw proboszczom niesłuchającym łćm na ich los: ofiary jednostek dziś już nie 
jego rozporządzeń. Fakt ten wymownie dowodzi, wystarczają: ogół powinien pomyśleć nad tćm, 
w ogromna większość duchownych nie chciała jak tym więźniom przyjść z pomocą materyalną. Są-
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usuwając się z szeregów walczącego zastępu, z pewnością nie zamkną ręki, ale groszem swym
biają te szeregi i tćm cięższe prześladowanie w;;« przyczynią się do złagodzenia niedostatku wy- 
wadzają na tych, którzy więcćj niźli oni odg znawcom tćj samćj wiary i tćj samćj narodowości, 
i poświęcenia pokazali. W końcu dostarczają Prócz tego i lud już liczy w swych szere- 
świeckim, nieznającym dostatecznie praw kościel- gach ofiary nowych praw: zajścia w Książu i Wlo- 
nych, wątku do błędnych zapatrywań i do zgubnych ściejewkach przysporzyły i powiększą jeszcze liczbę 
projektów. . więźniów. I o tych więźaiach trzeba nam pamię-

Zaręczają nam, że kilku księży z pomiędzy tać i osłodzić im choć w części los, jaki ich
tych, co się władzy duchownćj o radę nie pytają czeka.
i mniemają, że godzi się wyjść z trudnego poło- Redakcye pism naszych prosimy o pt wtórze-
żenia fortelem, korespondują z p. Massenbachem, nie propozycyi naszćj i o moralne jćj poparcie,
nie wymieniając jego nazwiska, tylko pisząc pod Xt , , ,
adresem Konsystorza Jeneralnego i podobno pan ,Nie wymawiaffly się wcale od otworzenia 
Massenbach przystaje na ten sposób. Tacv, którzy składki w łamach pisma naszego i być może, 
sobie czegoś podobnego pozwalają, pokazują źe do tego przyjdzie; wszelako jesteśmy zda- 
dziwne niezrozumienie położenia i dla miski socze- nia, że lepićjby było uorganizować tak, jak 
WSZ .¡Sf.rUt«!!* * M st&ło , niektórych otoiieich

Ludwik Gayzler.

wejść z tym panem w korespondeneye i w żadne dzimy przeto, że przez składki publiczne powinniśmy z nieprzyjacielem w żadne, choćby najkorzystniejsze 
stosunki me weszła zatwierdzić naszę solidarność z zasadami, w których układy, że nierząd wkrada się do armii w którći

Ze są tacy, którzy korespondują, o tćm obronie kapłani nasi cierpią i dodać im otuchy do każdy żołnierz na swą reke działać’ zamrśk 
dobrze wiemy, niepojmujemy tylko, jak, oddzielając wytrwania na drodze cierpienia. Wielu z tych W przeciwnym razie cóż sie stanie z owa okrz/
się od solidarności z resztą duchowieństwa, tłó- więźniów ma jeszcze obowązki moralne dla swćj czaną a niezaprzeczenie tak niezbędną solidarno-
maczą om sobie obowiązki swoje. Szukając dróg ■ rodziny, która również cierpi nędzę i niedostatek, i ścią, gdy każdy osobistego tylko pilnować interesu
wyjścia na własną rękę, gwałcą oczywiście powin- Redakcye pism naszych, gotowe zawsze do zbiera- j zechce, cóż z godłem: yiribus unitis, które napi-

żebv je o biuro b Jo w juli oumu w uiutnuij\ji

konsystorzem; jeśli więc kto wychodzi z przy- i gładki dekanalne, w którychby i świeccy 
puszczenia, że Konsystorz zawsze istnieć musi i że i * duchowni udział wzięli. Skór oby te składki
księdzu w każdym razie służy prawo do Konsy 
storza się udawać, to nawet, gdyby nam narzucono 
p. Reinckensa, z Konsystorzem jego znosić się nie 
przestanie.

Wspominamy o tych zdrożnościacb i o tych 
obłędach, bo trzeba, abyśmy wiedzieli, co się 
dzieje i wzajem się przed upadkami ostrzegali.

prostro i uczciwie rzeczy bierze, wiernie stoi przy 
zasadach i w każdym ważniejszym przypadku pyta 
się zwierzchności swojćj duchownćj, jak sobie 
postąpić.

Wiarus w numerze wtorkowym pozwolił sobie 
następuiącćj uwagi:

Kuryer Poznański saprzecza częściowo podanym 
przez naszego koresnondenta wiadomościom, jakoby dzie­
kani i proboszczowie z adminigtn torem świeckim kore­
spondowali, a stanowczo jakoby kapitała pisała do Rzymu 
po pozwolenie na takie korespondowanie. Zaprzeczając 
pomija naturalnie, że z zastrzeżeniem podaliśmy te wia­
domości, krążące zresztą z ust do ust.

Aby pokazać jaka jest skrupulatność W i a- 
rusa i jaką prawdą traktuje on swoich czytelni­
ków, przypominamy, żeśmy cały artykuł, o którym 
mowa, & więc i zastrzeżenie dosłownie przytoczyli.

Odbieramy z Prowincji list w sprawie 
bardzo ważnćj, która już w rozmaity sposób 
na prywatnych naradach poruszana była, ale 
dotąd nie została doprowadzona do stanow­
czego rezultatu. List ten brzmi jak nastę­
puje:

Wszystkie nasze pisma podają codziennie 
wiadomości e nowych wypadkach uwięzienia na­
szych kapłanów. Kiedy zmienią się rzeczy? tru­
dno przewidzieć, a wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa tćj walki nie tak prędkie zakończenie. 
I idą kapłani, krew z krwi i kość z kości naszćj 
za kraty więzienne, a opinia publiczna (trzeba 
przyznać) uważa, że dla księży, którzy weszli 
w konflikt z prawami majowemi, droga cierpienia 
jedyną drogą, na którćj powinni, bądź co bądź, 
postępować. Poparcia moralnego wiele dla naszych

zostały jak należy uporządkowane i na czas 
jakiś zapewnione, wtedy dopiero wypadnie się 
naradzić, jak ześrodkować działalność i fun­
duszami wedle jakićjś normy rozporządzać.

Rzecz jest wielkićj wań i co dotąd oso­
bista troskliwość i prywatna dobroczynność 

na siebie, to teraz coraz wy­
łania.

Składka w dziennikach nie wystarczy, 
wiemy, ile dotąd zbierano w podobnych oko­
licznościach — potrzeby zaś są i mogą się 
.eszcze «kazać bardzo znaczne.

Radzibyśmy, aby w tćj sprawie wszędzie 
się u nas krzątano i aby rychło opodatko­
wano s’ę w tćm przekonaniu, że już konie­
czność istnieje i że ta konieczność może 
się stać naglącą. W Szląskn już pomoc zor­
ganizowano, my nie dajmy się wyprzedzać 
innym!

Precz z ułudą.

Od jednego z kapłanów z prowincyi 
otrzymujemy uwagi następujące:

Point des rêveries 1 przecz z marzeniami, od- 
lowiedział car Aleksander witającćj go szlachcie 
trólestwa w Warszawie, precz z marzeniami, od­
powiedziałby niezawodnie i żelazny książę jakićj 
de.mtacyi duchownćj, przychodzącej doń z propozy- 
cyami ugody. To ostatnie przypuszczenie opiera się 
na jawnych faktach dotychczasowego występowania 
przeciwko Kościołowi, których doniosłości i ostate­
cznego celu nie widzi tylko ten, co ich widzieć 
nie chce. — A jednak falanga obrońców Kośeioła 
w naszych obudwóch archidyecezyach, wyznajemy 
to otwarcie zawczasu, nie jest tak silnie zwarta, 
nie tak wolna od szczerb i słabych punktów, jak­
by życzyć sobie należało. Choć jest bardzo mało 
jawnych odstępców, nie brak chwiejnych i słabych 
a mianowicie takich, którzy sądzą, że ustępstwami 
dałoby się ugasić pożar, uratować coś z majątku 
Kościoła, a przedewszystkićm zabezpieczyć egzy 
stencyą własną. Mówią, że są kapłani światli, któ­
rzy nic zdrożnego ani przeciwnego swemu sumie­
niu i prawom Kościoła nie widzą w korespondo­
waniu i traktowaniu w Bprawach majątkowych z 
administratorami cywilnymi — którzy kosztem ta­
kiego ustępstwa sądzą nieść przysługę Kościołowi 
ratować swych parafian od możliwego sieroctwa 
a siebie samych od grzywien, więzienia i utraty 
prebendy.

Point des rêveries! Pomijajmy tu rozstrzygnię­
cie kwestyi, zresztą dla ludzi dobrćj woli dosta­
tecznie jasnćj, czy wykraczałby rzeczywiście kapłan 
tak myślący i tak działający przeciw prawom ko 
ścielnym i swemu sumieniu, —przypominamy zaś
tylko, że nie wolno żołnierzowi prostemu bez ze-1 lata. Prawda, że potężny żyje Bóg, który każdćj 
zwolenia i upoważnienia swego wodza wdawać się ■ chwili nieprzewidzianemi wypadkami nieprzyjaciel-
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kompromis liczy. Nie ustające prześladowanie ka 
płanów od dawna pozbawionych swych posad, 
wygnańców po za powiaty, lub tćż po za granice 
Księstwa, czyż optimistom ócz nie otworzą, jak 
daleko iść i kiedy przestać nieprzyjaciele myślą? 
„To wszystko dam tobie, jeśli, upadłszy, oddasz 
mi pokłon“... Czy rzeczywiście są jeszcze tak roz­
marzeni nadziejami próżnemi, co wierzą, iż walka 
obecna ma. na celu złamanie despotyzmu władzy 
duchownćj. i uwolnienie niższego duchowieństwa 
z pod jćj jarzma ? Niech im na to odpowiedzą 
wygnańcy i więźniowie księża, którym nie dają 
spoczynku i pokoju, choć im już wszystko wydar- 
i ). Cokolwiek kto myśli o sposobie, w jakim wła­
dza duchowna prawa dyscvplinarne wykonywała, 
musi przyznać, jeśli ma zdrowy rozsądek, że nie 
droga sojuszu czy kompromisu z wspólnym nie­
przyjacielem do usunięria tych niedostatków, ani 
emancypacya z pod jćj rządów wiedzie.

Kto na spaddstości postawi krok jeden, po­
stawić musi i drugi a dokąd go ta pochyłość do­
prowadzi, nie trudno przewidzieć. Dziś może po- 
go Izi jeszcze krok swój pierwszy z sumieniem 
swojćm, a już jutro zmuszony będzie uczynić krok 
dalćj, przed którym się wzdrygnie, lecz już nie 
jędzie mógł cofnąć. Nie zawsze polegać można 
na zdaniu światłych i uczonych, bo pycha i przy­
wiązanie do grosza zaślepia nawet Dollinperów

czy nikt swego samowolnego postępowania wymó­
wką, jakoby jawnćj nie. było władzy, która- 
by jednolite postępowanie wskazywała. Kto 
szczerą ma poinformowania się wolą, ten sposób 
do tego znajdzie niechybnie. Czyż koniecznćm ma 
>yć dzisiaj wywieranie nacisku i wskazywanie po­
winności ze strony władzy za pomocą suspensy lub 
nnych kar kościelnych, gdy dzisiejsze czasy tak 

gorąco, tak gwałtownie nietylko już obowiązku, 
ale i bohaterstwa wyciągają po prawych Kościoła 
synach, siłą ich potężną do nich popychając, gdy 
miłość prawdziwa, jako nauczycielka nieomylna, 
drogę wskazuje?

Rzeczą dość smutną, że trzeba mówić o tćm, 
co widzieć powinien każdy, kto się znajduje na wy­
sokości obecnego położenia. Nie ma tu wyboru 
ani drogi pośrednićj. Nieprzyjaciele Kościoła nie 
zadowolnią się łupiną, drobnćm ustępstwem; pój­
dą raczćj niewątpliwie do ostatecznych krańców, 
do rzucenia Kościoła pod swoje nogi. „Ceterum 
censeo, Carthaginem esse delendam“... Niech się 
więc dobrze namyśli każdy, co chce krok uczynić 
pierwszy. Point des rêveries. Ustępstwem, na wła­
sną podjętćm rękę, nikt parafii od możebnego nie 
uchroni sieroctwa. Jeśli się będzie chciał wstrzy­
mać na spadzistćj drodze, to i tak, czy dziś, czy 
jutro parafią na sieroctwo wystawi i swćj nie ura­
tuje posady. A choćby tćż i postradać wszystko 
i zrównać się z tymi, których udziałem wygnanie 
i więzienie od dawna, czyż to nie zaszczytniejsza 
dla żołnierzy Chrystusa, dzielić los książąt Ko­
ścioła i współbraci, bogatych jedynie cierpieniem, 
niż ubocznemi drogami szukać wyjścia, a widząc 
braci wśród ognia bitwy, usuwać się małodusznie 
dla utylitarnój polityki? Do jakże upokarzających 
rezultatôv w politycznym względzie doprowadziły 
Galicyą utylitarne manewra ! Nie zginie Kościół 
ubogi, osierocony z majątków, ale zginie Kościół 
słaby, niezgodny i zmateryalizowany. A choćby 
tćż nawet Apostolskie czasy i pierwotnego Kościoła 
wrócić miało ubóstwo, czyż przeto straciłby na tern 
Kościół, któryby przyodział się pierwszych wyzna­
wców i męczenników jasnością i blaskiem, a który 
nie z bogactw wzrósł lecz z ubóstwa i zwyciężył 
świat? Któż to odgadnie, czy na zwyciężenie no­
wożytnego pogaństwa, niebezpieczniejszego od po­
gaństwa rzymskiego niegdyś caratu, nie będzie po­
trzeba takich samych albo cięższych jak za Ne­
rona ofiar?

Któż nie dostrzega mądrości, nieprzyjaciel­
skiej polityki, która polega nie na ogólnych i gwał­
townych atakach, lecz na czynieniu powolnych, czę­
ściowych wyłomów, na przyciąganiu słabych, na 
osłabieniu powolnćm ducha przez ciągłe, powolne 

Imęki, która walkę na długie obliczyła i rozłożyła



skie pomięszać może szyki, ale, nie znając Bożćj 
tajemnic mądrości, nieroztropnie jest zakładać ręce 
i blizkim łudzić się walki końcem, którego wśród 
naturalnego rzeczy biegu ani się podobna dopa­
trzyć. — Któż nie widzi naszćj korzyści w walce 
ogólnćj, gwałtownćj — gotującój prędszy Kościo­
łowi tryumf, prędszy prześladowań koniec? Dla 
nas im gorzój, tćm lepićj, — im więcćj jęków, 
tćm prędsze wysłuchanie, im ogólniejsza niedola, 
tćm prędzćj się skończy — im więcćj poświęcenia, 
tćm więcćj łask Bożych i skarbów — im bardzićj 
się sami wyzujemy z tego co mamy, w tćm więcćj 
obleczeni będziem — im gwałtownićj, tćm mnićj 
boleśnie, bo razem. Niebezpieczeństwo Kościoła, 
jak widoczna, nie w srogości albo rozciągłości prze­
śladowania, lecz w jego przedłużaniu spoczywa.

Czyż zwolennicy ustępstw ni# widzą krzywdy, 
jakąby wyrządzili niezmiernćj swych konfratrów 
większości, niezłomnie i wiernie przy zasadzie bier­
nego oporu stojących, przeciwko którym nieprzyja­
ciel spotęgowałby w takim razie prześladowanie 
i kary — czyżby w ten sposób nie byli taranami, 
czyniącymi w własnym gmachu wyłomy ? Więc 
hasłem jedynćm: „Wszyscy razem wiernie przy 
wodzu“ — a o porozumienie przy szczerych chę­
ciach nie trudno.. Jeśli wszyscy staną jak jeden 
mąż a zgodnie, nic nie wskórają nieprzyjaciół wy­
siłki. Namyślą się zapewne, nim wszystkich 
pasterzy pozbawią ich posad — a jeśli wszystkich, 
tćm lepićj dla świętćj sprawy, za którą będą cier­
pieć — byle tylko oni się nie bali o siebie, o pa­
rafianach ich Bóg radzić będzie. Tyle tylko siły 
kościelnego zastępu, tak długo zwycięztwa, tak 
długo tryumfu, dopóki sam nie ugnie bojaźliwie 
karku dopóki będzie jednym, niepodzielnym. „Bez 
walki nie ma zwycięztwa, bez zwycięztwa nagrody.“ 
Coś więc koniecznie poświęcić trzeba, a choćby 
i wszystko... „Nisi granum frumenti cadens in 
terram... ipsum solum manet.“

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Kraków, 12 listopada. 
(Zajścia w Podleskićm.)

Ct) Pospieszam wam przesłać wiadomości, 
jakie tutaj dochodzą z Podlaskiego. Osoby przy­
bywające z Warszawy opowiadają, że po mieście 
krążą pogłoski, jakoby się w okolicy Biały na 
nowe zanosiło wojskowe apostolstwa, wysłano bo­
wiem oddział wojska w te strony, gdzie ludność 
unicka, zgromadzona w liczbie kilku tysięcy, do­
maga się usunięcia narzuconego popa, którego so­
bie administrator Popiel sprowadził wraz z wielu 
innymi z Galicyi. Faktem jest, że przed dziesię­
cioma dniami do deputacyi z kilku parafii zjeżdżał 
sam Gromeka, gubernator Siedlec. Wszelkie 
perswazye i groźby okazały się bezskutecznemi. 
Po odjeździe Gromeki, naczelnik powiatowy, ma­
jący rangę pułkownika, znów próbował swćj wy­
mowy aęostolsktój i. rrekł miedzy ,,Cz.emu4
się upieracie przy swojćj wierze, wszak ta wiara 
musi być prawdziwą i najlepszą, którą wyznaj e 
sam car.“ „Panie pułkowniku! odrzekł na to je­
den z włościan, jeśli mamy się przekonać, która 
wiara prawdziwą i lepszą, to zróbmy taki sąd, jak 
to bywało w dawnych wiekach; niechaj postawią 
dwa stosy i niech je podpalą, ja za moję wiarę 
dam się natychmiast spalić, a pan pułkownik niech 
spróbuje tego samego za swoję, a zobaczymy, 
kogo Pan Bóg wyratuje z płomieni.“

Nie w smak pułkownikowi poszła ta mowa, 
godna wielkich męczenników z pierwszych wieków 
chrześciaństwa; zaczął tedy zrzymać się na zu­
chwalstwo, odgrażać się i kląć. Lecz i ten środek 
nie wywarł wrażenia na nieustraszonych wyznaw­
cach. Pułkownik a raczćj naczelnik, nie czując się 
dosyć bezpiecznym, odjechał do powiatowego mia­
steczka, a włościanie uwięzili nasłanego popa 
i trzymają go w chałupie, zbierając się gromadnie 
wkoło tego zakładnika.

Z faktem tym stoi w związku wiadomość 
o wysłaniu oddziału wojska do Biały. Być tćż 
bardzo może, że wznowią się straszne sceny z pod 
Pratulina i Gródka — a może już w tćj chwili 
krew męczeńska popłynęła. Nie prędko bowiem 
z tego zakątka dochodzą wieści, co mają pozór 
jakićjś legendy nie z naszego zmateryalizowanego 
stulecia, ale z wieków wiary, męczenników i cudów.

Cudowną jest zaiste ta wytrwałość ludu na 
Podlasiu. Już w Lubelskićm po większćj części 
ulegli, a raczćj trzymając się zdała od cerkwi, 
w których popi galicyjscy schizmatyckie odprawiają 
obrzędy, zachowuje się lud biernie. Na Podlasiu 
tylko, w okolicach Biały, gdzie zwłoki św. Józa- 
fata, tam kilkunastotysięczna ludność z opozycyi 
biernćj przechodzi niekiedy do czynnćj, protestu­
jąc ustawicznie przeciw wydarciu im wiary ojców 
i wprowadzeniu schizmy. Protesta te manifestują 
się jak mogą i czćm mogą. Popi nowo nasłani 
pokazać się nigdzie nie mogą bez wystawienia się 
na zniewagę lub obicie, na polach zboża nie ze­
brane, bo pop schizmatycki za żadne pieniądze nie 
znajdzie robotnika. Nie rzadko także wydarza się, 
że budynki plebańskie bywają podpalane. Wszystko 
to jednak sowicie wynagradza nasłańcom galicyj­
skim skarb rządowy. I znachodzą się ciągle 
nowi ochotnicy pomiędzy klerem unickim w Gali­
cyi,■ co na tę potworną misyą uciekają za kordon. 
Strach pomyśleć, jakie gniazdo jaszczurcze wylęgło 
się pod wpływami józefinizmu w seminaryach unic­
kich galicyjskich. Ile ten lud święty składa dowo­
dów poświęcenia dla wiary, tyle znów tutaj podło­
ści i odstępstwa. Przerażające jest to przeciwień­
stwo w ostatnich dwóch odłamach unii. W Ga­
licyi propaganda schizmatycka nie ustaje, mimo, 
że metropolita Sembratowicz i Biskup przemyski 
Stupnicki kilkakrotnie występowali w listach pa- 
tersk ch przeciw nowatorstwom w obowiązkach,

a w ostatnich czasach wykluczeniem z Kościoła 
zagrozili tym, co do zbiegostwa po za granicę ro­
syjską zachęcają lub ułatwiają. Nowym środkiem 
propagandy schizmatyckićj we wschodnićj Galicyi 
jest zachęcanie ludu przez księży unickich do piel­
grzymek do Poczajowa. Wiadomo, że cudowna 
Matka Boska Poczajowska, równie czczoną na Ru­
si, co Częstochowska w Koronie, a Ostrobramska 
na Litwie, już dawno wywiezioną została i jćj 
obraz gdzieś przecho uje się w ukryciu. Natomiast 
Poczajów na Wołyniu na granicy galicyjskićj, za­
mieniony w monastcr schizmatycki, jest głównćm 
ogniskiem propagandy. Tamto w imię dawnego 
nabożeństwa do Matki Boskićj Poczajowskićj wy­
prawiają na odpusta księża uniccy galicyjskich 
chłopów.

Wir mis«? i proiincmaM
* Doniesienia urzędowe. Sodilami powiatowymi 

mianowano asesorów sądowych Vargos przy sądiie 
powiatowym w Jańsborku (Jphannisburg) i Matthes 
przy sądzie powiatowym we Friedbergu, w Nowij 
Marchii.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
sumę śpiewać będzie JWka. kanonik Sibilski, kazanie 
powie mons. Szołdrski.

(t) Kaartelanowa Kożmlanowr. Dnia 11 bm. zam­
knęła oczy jedna z najsędziwgzych. najpoważniejszych i 
najzacniejszych matron polskich Marya z Mosakowskirh 
Koźmianowa w 95 r. życia. Zmarła była córką gzawbe- 
lana Mosakowskiego, wnuczką po matce jenerała Mosa- 
kowskie^o. Urodzona na Wołyniu, tam spędziła młodość 
swoje w sąsiedztwie rodzin Walewskich, Bieżyńskich, 
Ssechich, Jabłonowskich, o których do końca życia chę- 
taie opowiadała Po śmierci siostry swojćj, żony Kaje­
tana Kożmiana, poszła za mąż za owdowiałego i stała 
e!ę najczulszą matką dla Byna jego Andrzeja. Pod ko­
niec Księstwa Warszawskiego i przez całe lat 16 trwania 
Kongresowego Królestwa mieszkała w Warszawie z mę­
żem, który tam urzędował jako radzca senatu a potśm 
powołany został do senatu. Wszystko co najzacniejsze 
w towarzystwie warszawskićm ceniło i szanowało jćj 
charakter i jćj niezrównaną dobroć. O drugich zawsze 
myślała więcej niż o sobie, o błyskotki, o próżności 
niedbała, oburzała się na wszelką niesprawiedliwość i 
znieść nie mogła obmowy. Niemcewicz, który był trochę 
nszczypłiwr, mawiał, że przy pani Koźmianowój traci 
swój dowcip i że się jćj boi. Wątłego za • sze zdrowia, 
nigdy się nie ochraniała. Zbierało się u jćj meia i u 
nićj towarzystwo wyborowe, Sierakowski, Małachowscy, 
Osiński, jenerał Morawski, Arcybiskup Woronicz, ona 
była duszą tego towarzystwa. Po r. 1831 osiadła z mę­
żem na wsi i znowu Piotrowice stały się ogniskiem życia 
umzsłowego. Spotykano lam wszystkie najzacniejsze 
w Polsce osobistości. Na wsi nieboszczka zwróciła się 
całem sercem do zajęć domowych i rodzinnych i odżyła 
w synu, w synowćj, wnukach i krewnych. Mąż popra­
wiał Ziemiaństwo, pisał Stefana Czarnie­
ckiego i Pamiętniki, ona mu dodawała zachęty, 
otaczając go najtroskliwszćm staraniem. Straciła go 
W T. 1855 V w# tedy rmisuaA«- Piotr
aby z synem i wnukami przenieść się do Galicyi do Dó= 
brzechowa. Tam przeżyła lat 18, mocno do końca czu­
jąc i smutki i pociechy. Tam wydała za mąi wnuczkę i 
cieszyła się prawnukami, tam przybranemu synowi Andrze­
jowi oczy 'zamknęła. Zawsze pobożna cbciała po śmierci 
męża wejść do klasztoru i usilnie się o to przez lat kilka 
starała. Nieprzyjęto jćj dla podeszłego wieku. Do końca 
zachowała pamięć wielką żyw ść, wszystkie władze i 
gorącość serca. Klęski publiczne, prześladowanie Ko.‘ 
ścioła. smutki krewnych i przyjaciół, poruszały ją do 
glęhićj. Taka żywość myśli i uczuć w tak podeszłym 
wieku równie zdumiewały otaczających, jak jćj pokora 
wyrzeczenie się siebie. To tćż wszyscy, co się do nićj 
zbliżali, kochali ją i czcili bardzo. Od kilku miesięcy 
wiele doznała strapień. Rozłączona była z wnuczką, 
która dotąd ciężko choruje za granfcą, sama przeszła 
niebezpieczną chorobę i w końcu musiała opuścić Dobrzo- 
chów w myśli połączenia się z wnukiem, wnuczką i pra­
wnukami w Krakowie. Oił miesiąca znajdowała się 
w domu wychowaniey swojćj i przybranćj córki pani 
Bobrownickićj w Staromieściu pod Rzeszowem. Tam 
pielęgnowana jak najtroskliwićj czuła się zdrową i była 
rzeźwiejszą niż kiedy. Naraz przyszło zapalenie płuc i 
w kilkanaście godzin śmierć nastąpiła. Tak schodzi do 
grobu jedna z tych c ¡raz rzadszych osób, które parnię 
tały daleką przeszłość i dawały żywe świadectwo o po­
bożności, patryotyzm, szlachetności i zacności babek i 
prababek naszych. •

* W Towarzystwie przemysłowym mieć będzie w po­
niedziałek, dnia 16 bm., odczyt ksiądz Tłoczyński 
,0 tytuniu i tabace.*

* Komitet wyborczy (niemiecki) do wyborów repre­
zentantów miasta, składający się z zarządu stowarzyszę 
nia wyborczego i z O mężów zaufania, wybranych na 
Wilnem Zebraniu dnia 7 bm., odbył onegdaj posiedzenie, 
na którćm wybrał przewodniczącym radzeę miejskiego 
Breslauer, jego zastępcą doktora Brieger, ren- 
daatem radzeę handlowego S. Jaffe, trzymającymi 
pióro profesora Pah 1 e i kupca Peltesohn. Komi­
tet wyborczy zamierza już na przyszły tydzień zacząć zwo­
ływać zgromadzenia okręgowe, celem postawienia kandy­
datów na reprezentantów miasta.

* Doniesienia policyjne. Znaleziono: torebkę nie- 
próżną, 2 portmonetki z pieniędzmi, broszę, pałasz, kalosz 
gumowy, tabakierkę, futerał do cygar i medalion. Zgu­
biono : bransoletkę, oznaczoną literami M. F„ sakiewki 
z pieniędzmi, parasolkę, okrycie na podróż, czarną tunikę, 
złoty zegarek z łańcuszkiem, kolczyk, puszkę blaszaną 
z kaążką podatkową, 5 zesszytów nót, pęk kluczy, czar­
nego wyżła, portmonetkę z pieniędzmi, niebieską derę 
na konie, ciemno-jedwabuą torebkę z robótkami, zloiy 
medabon, austryacki kupon na 5 tal. i czarnego psa ber­
nardyńskiego

* Zgubiono lub skradziono w podróży koleją żela­
zną z Torunia, Nakla do Potulic torebkę ręczną z cie­
mnawego safianu, oznaczoną literami M 8., w którćj si^ 
znajdowały następujące przedmioty: kolczyki z białemi 
perłami, wartujące 2000 talarów, medalion w kształcie 
ptaka z dyamentami i rubinami, wartujący 1000 talarów, 
kilka przedmiotów toaletowych, pugilaresik z 200 tala­
rami prusfciemi, 100 guldenami anstryackiemi i 100 ru­
blami itd. Znalazcy przeznaczono nagrodę 300 talarów.

* Franciszek Steinborn, skazany, jak to swego czasu 
donosiliśmy, przez sąd przysięgłych w Pile na śmierć za 
zastrzelenie leśniczego, podał przez swego obrońcę, rzo 
cznika Deiks z Berlina, wniosek do najwyższego trybu­
nału o unieważnienie nań zapadłego wyroku,

* Tutejsza firma S. J. Auerbach ma w komisie nowo 
wynalezione patentowane samopały do oświetlania gazem, 
które nietylko przedstawiają tę wygodę, iż nie potrzeba 
bezpośrednio gazu zapalać, ale nadto uniemoiebifaj 
wszelką eksplozją i ulotniania się gazu.

* W Pakosławiu pod Lwówkiem kwitła w wrześniu

wiśnia w ogrodzie tamtejszego nauczyciela po raz wtóry 
w tym roku a obecnie pokryta jest dojrzałym owocem.

* Znaczna liczba familii przejeżdżała tą tędy one 
gdaj, udąjąo się na osiedlenie do Meklenburgu.

* Chałupnikowi w Ławicy pod Poznaniem skradziono 
onegdajszćj nocy z zamkniętego chlewa ośm gęsi a kup­
cowi przy placu Wilhelmowakim z niezamkniętego po­
dwórza drewnianego konia dla dzieci.

* W krakowski«] Akademii umiejętności odbyło się 
w dniu 6 bm. posiedzenie komisyi historycznój.
Z kolei wydawnictwa komisyi następują: Księga parnię 
tnicza Franciszka Ksaw. Medekszy (z XVII wieku) jako 
Scriptores rerucą polonicarum, tom III; 
Analecta histórica saeculidecimiquinti 
jako Tom II, Monumenta ina.dii aevi histoi 
rica. Dyrektor Szuj ski zawiadomił komisyą, że Tek 
Naruszewicza, największy zbiór mątoryałów do 
historyi polskićj. zbierany z polecenia Stanisława Augu­
sta dla blskupa-historyka, za wolą ks. Wl. Czartory­
skiego w najbliższym czasie już do Krakowa do 
użytku Akademii przeniesionym zostanie, zanim zbiory 
księcia w całości umieszczone będą w Krakowie. Nie 
tak pomyślnie, jak z księciem Władysławem Czartoryskim 
i miastem Krakowem, poszła sprawa z sejmem krajowym 
co do odebania obu Archiwów aktów ziemskich i grodz­
kich pod zarząd wydziału. Z projektu komisyi history- . 
eznćj, wypracowanego przez Dr. M. Bobrzynskiego
a przedstawionego ref’rentowi sprawy archiwów p. Pie- 
truskiemu, przeszły wprawdzie do Izby dwie poprawki 
wydziałowego projektu: tj. warunki kwalifikacyi nauko- 
wćj urzędników archiwalnych i równość obu dyrektorów 
Archiwów krakowskiego i lwowskiego, atoli sejm nie 
uznał sprawy ani zansgiąani za dosyć dojrzałą i odesłał 
ją w trzecim już tygodniu swćj sesyi do komisyi prawni- 
czćj co rówuało się uchyleniu jćj z porządku dziennego. 
Komisya prawnicza, pod przewodnictwem Dra Kabata na 
wnio-ek Dra Ryd zo ws kiego, jako referenta, przyjęła 
w całości myśli projoktu komisyi historycznój i poleciła 
je wydziałowi. Dyrektor objawia przeto życzenie, aby 
w ciągu roku, przed sesyą przyszłą sejmową za pomocą 
rozpraw drukowanych, wyświecić sprawę Archiwów kra­
jowych, podnieść ich ważność i przedyskutować ich naj­
lepszą przyszłą organizacyą, przez co traktowanie tćj 
sp awy na przyszłćm posiedzeniu sejmowćm znacznie 
ołatwićby s:ę mogło. Me należy tćż wątpić, że sprawa ta 
przy gorliwości członka wydziału Pietrnskiego wcześniedo- 
stanie eię na stół Izby i ostatecznie załatwioną będzie. 
Przedstawiono następni» komisyi rękoplsma: Judicia 
bannita villae Jadowniki, Liber formularum 
z końca XV wieku i szczątki Liber formularum 
XIV wieku, mieszczące akta tyczące się dyecezyi wro- 
cławskićj. przesłane komisyi przez p. Ok&za, nauczyciela 
gimnazyainego w Tarnowie; Zbiór listów do konfederacyl 
ra^emskićj nadesłany przez p. W.; Liber formularum 
z XV wieku nadesłany przez ks. Cz. — P. Franciszek 
Kluczycki, wnosząc przepisanie materyałów do Jana III 
w kilku zbiorach które przeglądał, przedstawił komisyi 
Silva.rerum do lat 1669-1673, układane pnwd podo­
bnie p- d okiem biskupa A. Trzebickiego i mieszczące 
tćż rzeczy no«e i ważne. Dr. Franciszek Bylicki 
odczytał sprawozdanie o Konsularyach krakowskich, 
wraz z opisem tychże zewnętrznym, zwracając na zawarte 
w nich historyczne wiadomości uwagę komisyi, przyczćm 
powzięto do wiadomości, że znaczną część najstarszego 
tumu Konsularyów (1398) odpisał już pan St. Link, 
członek komisyi. Z lwowskiego grona ko­
misyi historycznój otrzj maro zawiadomienie 
o posiedzeniu dnia 4 października, na którćm Dr. Stani­
sław Smolka zdawał sprawę z podróży odbytćj po 
Wielkopolsce i Prusach w spramaeh III tomu Monu­
mentów Poloniae A. Bielawskiego., Obszerne 
sprawozdanie Dr. Smolki, bogate w wiadomości o archi­
wach taimejszych i w nowe zdobycze rękopiśmienne, 
drukowanćm bedzie w Rozprawach akademickich. 
Gr-no lwowskie przesiało zarazem dalsre prace około 
repertoarza krakowskiego.* O . pracy JtobÍAt pA-
daje Gaz. Nar. nader sajín ująć* wiadomości: „Stówa- 
rzyszenie pracy“ liczy w swćrn g onie założycieli, którzy 
składają na rzecz atowarzvszeni t jednorazowy' datek przy- 
najranićj 200 złr., członków honorowych, plącących ro­
cznie 12 złr., nareszcie członków zwyczajnych, którymi 

I mogą być tylko kobiety, najmnićj 18 lat liczące, mena* 
gannćj sławy. Ostatuia ta kategorya stanowi właściwą 
podstawę stowarzyszenia; są to pracownice, któr ch siły, 
w celach wzajemnćj pomocy organizuje stowarzyszenie. 
Członkowie ci płacą miesięcznie 20 ct. na fundusz obro- 
,‘owy, 5 ct. zaś na fundusz zapomogowy; obowiązani są 
nadto i żyto jednorazowo, czy ratami miesięcznemi, oczj 
wreszcie pewnym procentem od zarobku, w stowarzysze­
niu uzysk anego, spłacić przynajmnićj jeden udział w wy­
sokości 10 zlr., który pozostaje własnością czonka. 
Wcale niedawno, gdyż dopiero od 9 maja b r. rozpoczęło 
stowarzyszenie pracy swe czynności, a liczy już obecnie 
5ciu założycieli, 174 członków honorowych, nareszcie 
¿31 członków zwyczajnych. Fundusze stowarzyszenia 
dńelą się na obrotowy, zaliczkowy, zapomogowy i żelazny. 
Co do pierwszego i ostatniego zbyteczne są wyjaśnienia; 
o zaliczkowym wspomnimy, iż powstaje z udziałów człon 
ków zwyczajnych i połowy prowizyi od zaliczek, a uży­
wanym być ma za stósowną poręką na zaliczki dla 
członków zwyczajnych, w razie potrzeby do zakupna 
maszyn, materyałów, otwarcia pracowni i t. p ; o zapomo­
gowym zaś, iż przychodzi z pomocą członkom zwyczaj­
nym w razie choroby i niemożności do pracy Stan fnn 
duszów stowarzyazenia był po koniec września, t. j. 
z upływem piątego miesiąca istnienia taki, iż wynosił 
w funduszu obrotowym 2751 złr. 50 et., w funduszu za­
liczkowym 223 złr. 50 ct., w zapomogowym nareszcie 
41 zlr. w a. Pracy szukano na razie w owych zatru­
dnieniach kob:ecych, dla których i wprawne pracownice 
i zamówienia można było bez trudności pozyskać t. j. 
w szyciu bialćm i krawiectwie Szwalnia i warsztat kra­
wiecki kobiecy istnieją tćż w lokalnościąch stowarzy­
szenia cd samego początku; pierwsza liczyła w przecięciu 
około 20 uczennic a 16 wprawnych robotnic, druga 20 
uczennic a 10 robotnic. Wynik pracy był taki, że za 
szycie białe na zamówienia stron wypłacono praco­
wnicom przeszło 490 złr, za roboty krawieckie
ziś przeszło 500 zlr. w. a. Dnia 15 lipca otworzono 
trzecią pracownią, a mianowicie pracownią szewską. 
Udział w tym nowym calkićm dla kobiet rodzaju pracy, 
był z razu nie wielki, dziś jednak liczy już warsztat 
szewski przeszło 16 nczennic. Kieruj« nim umyślnie 
sprowadzony w tym celu.z Warszawy maj,ter szewski, 
p. Le piecki, którego uczennice otrzymały listy po­
chwalne ns ostatnićj wystawie Waszawskićj. Nowa ta 
galęź zatrudnienia kobiecego rokuje tak dla pracownic 
jak i dla Stowarzyszenia jak najświetniejsze nadzieje. 
Już dzisiaj odnosi Stowarzyszenie korzyści ze szewstwa 
które w przeciągu póltrzecia miesięcy przyniosło jńż 64 
złr. 15 ct. dochodu, obok wydatku IŁ6 zlr. 37 ct., uży­
tego na urządzenie warsztatu i naukę. Stowarzyszenie 
rozporządza obecnie trzema maszynami do szycia białego 
i jedną do szycia sukień, dwoma zaś maszynami do szycia 
trzewików.l Dalszym planem pracy objęte jest także 
introligatorstwo.

Jak z powyższego zestawienia wypływa, odbywa 
się w Stowarzyszeniu obok właściwćj pracy, praktyczna 
nauka pracowania. Dla zwyczajnych członków jest ta 
nauka we wszystkich działach bezpłatną; uczennice, nie 
będące członkami Stowarzyszenia, opłacały dotąd po 
1 zlr. miesięcznie. Po otwarciu pracowni szewskićj, 
ustanowiono dla szewstwa, z powodu większych na nie 
wydatków, po 4 złr. miesięcznie, od nauki kroju zaś 
5 zlr za kurs lub 3 złr. miesięcznie. Nauczycielką kroju 
jest znana zaszczytnie z gruntownych w tćj mierze 
wiadomości 1 wytwornego gustu p. Malinowska. Oprócz 
nauk praktycznych, istnieje jjnżj od początku czerwca 
kura buchalteryi, który liczy 19 uczennic, obecnie zaś

organizuje się szereg wykładów, obejmujący historyą, 
jeografią, nauki przyrodnicze, arytmetykę, wykład o tak 
ważnych obecn e miarach i wagach metrycznych i t. p. 
Obok pracowni i wykładów utrzymuje administracya 
Stowarzyszenia biuro wywiadowcze, w którćm osoby, 
otrzymujące zajęcie, płacą 2 pret. od rocznej kwoty 
wynagrodzenia; czynią się tćż przygotowania, ażeby 
w stósownćj porze otworzyć bazar Stowarzyszenia.

Należy nam tu dodać, iż cały zarząd Stowarzysze­
nia, pracowni, biura i t. p. spoczywa w ręku niewiast. 
Począwszy od posług najniższych, aż do dyspozycyl 
naczelnych, wszystko się dzie e niewieścim rozumem 
i niewieściemi dłońmi. Same kobiety się rządzą, i jest 
im z tćm bardzo dobrze. Niejedna fabryka zazdrośeićby 
im mogła akuratności wyrobu, niejeden kant t dokła> 
dności prowadzenia aktów i ksiąg rachunkowych. Wy­
dano 270 złotych i urządzono biuro i trzy pracownie; 
wszystkie koszta i utrzymania i zarządu (pominąwszy 
czynsz mieszkalny) wynosiły miesięcznie w przecięciu 
60 zł., tj. mniej niż 10 pret. dochodów; od pięciu mie­
sięcy dawano zarabiać wielu praoownicom, opłacano 
nauki itp., i... stowarzyszenie posiada 2350 zlr. majątku 
w książeczkach kasy oszczędności.

* Nekrologia. W tych dniach zmarli: W Stanisła­
wowie w Galicyi Grzegórz Jarema, i spektor szkół lu­
dowych okręgu stanisławowskiego, w 60 roku życia; we 
Lwowie ks. Jan Kucharski, dr. teologii, emeryto­
wany proboszcz Trembowelski i profesor wszechnicy 
lwowskićj; w Warszawie Aleksander Karski, Oficer b. 
wojsk polskich.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 15 listopada, 
Gortr. i Leop. Wschód słońca o godzinie 7 min. 
22; zachód o godzinie 4 minut 6. Długość dnia 8 
godzin 41 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 15 listopada 1425 
hołd książąt mazowieckich. — 1474 ugody królów pol­
skiego i węgierskiego o tron czeski. — 1620 zamach Pie­
karskiego na Zygmunta III.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 16 listopada, Ed­
munda i Marty. Wschód słońca o godzinie 7 
min. 24; zaohód o godz. 4 m. 4. Długość dnia 
8 g. 41 m.

Wypadki historyczne. Dnia 16 listopada 1611 
hołd Jana Zygmunta, księcia pruskiego. -- >846 wciele­
nie rzeczypospolitćj krakowskiej do Austryi.

Jarmarki. Dnia 16 listopada: Płużnica, Ra­
dzyń, Sztum, Topolno, Tuczno, Złotowo, Biskupice, Do- 
bremiaBto, Frauenburg, Ostróda, Gr. Schwanfeld, Ryn, 
Czernin, Polkowice, Pruśniea, Syców, Grotków, Leśnica, 
Zauditz, Paczkowo, Wołczyn, Frankfurt n. O.; dnia 17 
listopada: Bledzewo, Kobylin, Rogoźno, Stęszewo, Sul­
mierzyce, Śmigiel, Gniewkowo, Sierakowice, Bislobork, 
Kisielice, Kwidzyn, Nordenburg, Opaleniec, Ostróda, Saal- 
feld, Sorkwity, Wodzisław; dnia 18 listopada: Jarocin, 
Lwówek, Pobiedziska, Kiszawa, Człopa, Wąbrzeźno, Lang- 
heim, Ostróda, Wydminy, Oleino; dnia 19 listopada: Ła­
biszyn, Solec, Tuchola, Proszków; dnia 20 listopada: 

; Brojce, Kępno, Nowe, Liebstadt.

WUdemoId ^olitycm.
* SSerlln, 12 listopada. [Z parlamen­

tu niemieckiego. — Ponowne aresz­
towanie hrabiegoHarryArnima. — 
Rezultat konferencyi brukselskich. 
— Doniesienia dworskie i bieżące.! 
W dalszym przebiegu wczorajszego posiedzenia 
przekazał parlament projekt do prawa, tyczący się 

i ciężarów w naturaliach dla siły zbrojnćj w pokoju 
przy końcu pierwszego czytania komisyi, złożonćj 

\ a 21 osłónków, do przcdnotępiiyclł obrad. Konii- 
: sarz związkowy, tajny radzca rej encyjny Starkę, 
j uzasadniał projekt ten, który ma na celu sprowa­
dzić równy i o ile możności sprawiedliwy rozdział 
publiezntch ciężarów; pod względem Wyrtember- 
gii przedłożony został już Radzie związkowćj pro­
jekt, również z Bąwaryą toczą się już rokowania, 
ażeby na kraje te rozciągnąć moc obowięzującą 
niniejszego prawa. Projekt ogranicza się na konie­
czne jedynie żądanie i rozszerza istniejące obecnie 
ciężary jedynie na marynarkę, które dawnićj nie 
były zregulowane. Posłowie Winter, Günther 
(z Saksonii), Saucken-T ar putschen, Fran­
kenburger, Grumbrecbt i baron Ho- 
v e r b e c k krytykowali projekt ten w pojedyń- 
czyth punktach, które przy obradach w komisji 
na lepsze zmienione być powinny. Poseł W i n ter 
mianowicie zastanawiał się bliżój nad stósunkami 
dostawiania podwód i koni wierzchowych na re- 
kwizyą i oświadczył, iż się nie może dopatrzeć 
powodów do wprowadzenia nowego obciążania 
z powodu marynarki. Poseł Günther uważał 
żądanie, ażeby właściciel gruntów użyczać musiał 
ziemi swćj do manewrowania i musztry w tój roz­
ciągłości za riieusprawieliwione. Poseł S a u c k e n 
ganił używany sposób przy sprowadzaniu remon­
tów, ponieważ transporty te koni uciążliwemi są 
dla miejscowości nad traktem położonych, a prócz 
tego rozszerzają czarne zołzy. Poseł Franken­
burger domagał się «ciągnienia Bawaryi do tego 
prawa: poseł Grumbrecbt pokładał punkt cięż­
kości tego prawa w wynagrodzeniach. Po oświad­
czeniu się pełnomocnika związkowego, jenerała 
Vo i g t s-Rh e etz, za dotychczas używanym trans­
portem remontów, jako tańszym dla administracji 
wojskowćj, i po powtórzeniu przez posła Horer- 
becka życzenia, ażeby remonty transportowano 
kolejami żelaznemi, zakończono rozprawy nad tym 
przedmiotem. — Na wniosek posła Bock uchwa­
lono zażądać od sądu apelacyjnego w Hamm, aże­
by zawiesił postępowanie karne przeciwko posłowi 
Franssen m przeciąg trwania sesyi parlamen- 
tarnćj. — Następnie przystąpiono do obrad w pierw- 
szćm i drugićm czytaniu nad językiem urzędowym 
w sądownictwie i przez urzędników sądowych w 
Alzacji i Lotaryngii. Poseł Gerber (z Alzacji) 
polecał przyjęcie projektu, w którym się przebija 
dążność do lepszego; życzyłby sobie jedynie, aże­
by parlament oznaczył termin trwania tego roz­
porządzenia a nie pozostawiał to do woli kancle­
rza cesarstwa. Jakkolwiek w skutek tego rozpo­
rządzenia język francuski pozostanie dłużćj w uży­
ciu urzędowćm, to z drugićj strony złagodzi roz­
porządzenie to antypatye, jakie rząd niektóremi 
środkami wywołał. Tak Izba jak i komisarz zwią­
zkowy, tajny radzca Herzog, przyjęli mowę posła 
alzackiego z zadowolnieniem. — Najbliższe posie­
dzenie plenarne odbędzie się w sobotę.

Hrabiego Hary Arnima aresztowano wczoraj
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ponownie. Wypadek ten opisują tutejsze dzien­
niki jak następuje: Wczoraj pomiędzy 7 a 8 go­
dziną wieczorem przybyli do pomieszkania hra­
biego Arnima przy placu Paryskim radzca policyj­
ny Borrmann i komisarz kryminalny Wolschina 
i oświadczyli hrabiemu, że na m cy rozkazu are­
sztowania ma z nimi się udać do Stadtvogtei. 
Rozkaz ten nie mógł jednakże być wypełnionym, 
ponieważ niespodziewane oznajmienie mu o areszto­
waniu bardzo niekorzystnie na nerwowo cierpią­
cego hrabiego oddziałało, z którego tćż powodu 
trzeba było przywołać lekarzy. Ci oświadczyli, że 
natychmiastowe przewiezienie pacyenta jest niemo- 
źebnćm, wskutek czego nakazano hrabiego strzedz 
w jego pomieszkaniu. Rozkaz uwięzienia opierał 
się znowu na dawniój już zastósowanych §§ 133 
i 348 kodeksu karnego. — Jak Kl. Tel. Bür. 
jeszcze dodaje, był wczoraj przed południem hra­
bia Arnim przesłuchiwany przez sędziego śledczego, 
radzcę sądu miejskiego Pescatore, i w tym celu 
udał się osobiście do gmachu sądowego przy Mol­
kenmarkt. Po ukończonćm przesłuchaniu udał się 
hrabia z żoną na przechadzkę do Thiergartenu 
i spotkali się tam z księciem Bismarckiem. — 
Kreuz Ztg dowiaduje się nadto, że rozkaz 
aresztowania wyszedł bez skonstatowania przez le­
karzy sądowych zmiany w stanie zdrowia hrabiego. 
Przywołany po przybyciu urzędników policyjnych 
przez familią tajny radzca medyczny, doktor Li­
man,"oświadczył, że przetransportowanie jest wpra­
wdzie możebnem, lecz zamknięcie i odosobnienie 
chorego, choćby na jednę noc, niebezpiecznćm. 
W ten sposób nie przyszło do uwięzienia i naka­
zano tylko pilnować aresztowanego w jego pomie­
szkaniu przez policyantów. O przyczynie pono­
wnego aresztowania, czyby takowa wynikała z prze­
słuchań lub tćż z innych jakich okoliczności, fa­
milii nic nie jest wiadomćm. Przeciwko areszto­
waniu samemu przesłano zażalenie do kammerge- 
richtu. Hrabia Arnim zmuszony jest z powodu 
irytacyi, jakiój doznał, leżeć w łóżku. Stan jego 
zdrowia wzbudza obawę.

Tymczasowe rezultaty brukselskich konferen- 
cyi, które przedewszystkiem sformułowane zostały 
w projekcie do międzynarodowego oświadczenia 
pod względem praw i zwyczajów wojennych, stać 
się mogą, jak twierdzi Provinzial Corresp., 
podstawą w bliskim czasie do dalszych rokowań. 
Rząd cesarza rosyjskiego, który nieustannie po­
święca troskliwość swą w przeprowadzeniu tego 
przedsięwzięcia, zawezwał mocarstwa, które wspo­
mniane oświadczenie podpisały, ażeby stanowczo 
się oświadczyły pod względem pojedynczych posta­
wionych punktów. Na podstawie oczekiwanych 
oświadczeń zamierza rząd rosyjski poczynić dalsze 
kroki celem rzeczywistych traktatowych ugód.

Wielki książę rosyjski Alexy przybył dziś 
rano z Petersburga, stanął w hotelu Royal i udał 
się o godzinie 12 w południe w dalszą podróż do 
Londynu.

Niemiecki ambasador przy rządzie francu­
skim, książę Hohenlohe, wyjechał dziś po południu 
na swą posadę do Paryża.

W Wrocławiu rozwiązała policya dnia lOb.m 
trzy zebrani t ludowe, w których obradować miano 
nad niemieckim parlamentem, zaraz po ustanowie­
niu biur.

* Paryż, 11 listopada. [W sprawie sy- 
tuacyi. — Doniesienia bieżące.] Dzisiejsze 
doniesienie Monit eu r’a stwierdzać się zdaje do­
mniemywanie objawione pokilkakrotnie w dzienni­
karstwie tutejszćm, jakoby gabinet raz jeszcze po­
kusić się miał o zażądanie od Zgromadzenia naro­
dowego, aby ostatecznie ukonstytuowało septennat. 
Gdyby zaś ponowna ta próba udać sję nie miała, 
zamierza marszałek Mac Mahon powołać do steru 
nowy gabinet, i to pod przewodnictwem pp. de 
Broglie i Fourtou, którzyby Izbie nowe, rozumie 
się w tymże samym duchu, zrobili propozycye; 
gdyby zaś i to nie pomogło, będzie marszałek na 
chybił trafił rządził dałćj. Polityki tćj nie będzie 
wszakże aprobowała ani pewna c ęść legitymistów 
(nieprzebłagani) ani tćż bonapartyści którzy mia­
nowicie obawiają się, że w razie ustania z jakich- 
kolwiekbądz powodów władzy marszałka Mac Mahon, 
takowa przejść prawdopodobnie może na księcia 
d’Aumale, o czćm oczywiście stronnictwo to n:c 
wiedzieć nie chce. Lewe centrum obstaje do tćj 
pory przy zamiarze żądania proklamowania sta- 
nowczćj rzeczypospolitćj i jakkolwiek skutkiem 
nierozważnego postępowania w ostatnim czasie 
radykałów wielu członków tejże frakcji silnie obu 
rzonych jest przeciw stronuikom pana Gambetty, 
trudno jednak przypuszczać, aby frakCra lewego 
centrum dostawiła tak znaczny kontyngens septenna- 
łistom, któryby im Bkutecznie mógł dopomódz 
do wydobycia się z arcyniemiłego położenia dzi­
siejszego.

Republikanom dana lekcya w departamencie 
Oise snąć nie wystarczyła jeszcze, gdyż znowu 
wiodą oni spór zacięty z powodu wyborów do rad 
municypalnych, i to tu w Paryżu. Radykaliści 
wzięli i tu na kieł, podczas gdy wszyscy konser­
watywni antyrepublikanie idą ręka w rękę przy 
tćj sposobności i dawniejszą „Union de la Presse 
Conservative“ znów odżywić zamierzają. Inicja­
tywę tego projektu dała legitymistyczna l’Uni on, 
* organ księcia Décazes, la Presse, propozycyą 
tę niebawem przyjął Łatwo być może, że przy 
niesnaskach republikańskich Paryż otrzyma prze­
ważnie konserwatywną radę municypalną.

Przywódzcy bonapartystów zebrali się wczoraj 
na naradę u jenerała Fleury i postanowili z wielką 
uroczystością obchodzić dzień imienin cesarzowćj 
Eugenii, które przypadają na 15 listopada.
«i. z* w dzień św. Marcina, udało
T Paryżan z Pielgrzymką do Tours.
Îkïîi i1 pośwlSca temu świętemu, który tyle
OT W kilka> które k°ó’
OT następnie. „O Klodwikn, Klodwikuł Czemuż

już ciebie nie masz w twojéj Frankoniil A i ty, 
wielki, święty Marcinie, ty, który jesteś chlubą 
Galii, który jesteś światłem Kościoła, wróć nam 
dawny barbaryzm i daj, abyśmy w imię twoje od­
nosili zwycięztwa.“

Książę de Mouchy wystósował następujące 
pismo dziękczynne do wyborców swoich:

Panowie! Zależy mi wiele na tém, aby Wam 
wprost podziękować za głosy Wasze. Dowody zaufania 
i szacunku, które mi w tak znacznej liczbie dać raczy­
liście, silnie mnie wzruszyły. Będę starał się okazać 
godnym tego zaufania i w każdym razie będę się czuł 
bardzo szczęśliwym, jeśli będę mógł dać Panom dowód 
méj uległości i wdzięcsnoścl.

Książę de Monchy.

We wczorajszym numerze na stron licy 3 
u góry, nad łamem 3 przed ustępem poczynają­
cym się od słów : „Monarchia nietylko liczne dzie­
rżawy“ itd. opuszczono w pospiechu przy łamaniu 
następujący ustęp:

W liście, który dziś Figaro zamieszcza, od­
powiada pan de Jouvenel na długie i szerokie pi­
smo, które pan Laboulaye ogłosił tych dni 
w Journal des Débats. Zacny deputowany 
departamentu la Corrèze wyłuszcza nasamprzód 
powody swćj sympatyi dla monarchizmu i dowo­
dzi, że królewskość ma na swoje rozkazy dość 
liczne dane, aby módz świetnie wytrzymać poró­
wnanie z republiką. Autor przypomina, że Fraa- 
cya zawdzięcza monarchii trzydzieści prowincyi 
i afrykańskie swe dzierżawy i tak dalćj pisze:

TEŁGORAMT.
Haga, 12 listopada. Druga Izba zatwier­

dziła dziś budżet dla Indii w kwocie 98,780,000 
złotych 64 głosami przeciw 2.

Praga, 12 listopada. W wyznaczonćm na 
dzień dzisiejszy polowaniu cesarz i cesarzowa nie 
brali udziału z przyczyny tćj, iż nadeszła wiado­
mość, że arcyksiążę Karól Ferdynand opatrzony 
został ostatniemi sakramentami.

Londyn, 13 listopada. Przy wyborach uzu­
pełniających do parlamentu wybrano w Wenlock 
pana G. C. W. Forester, konserwatystę, 1720 gło­
sami przeciw liberalnemu kandydatowi Lawiey, 
który 1401 głosów otrzymał.

Haga, 13 listopada. Minister-rezydent ho­
lenderski przy dworze włoskim, I. van den Hoeven, 
zamianowany został nadzwyczajnym posłem i peł­
nomocnym ministrem przy dworze petersburskim.

Wiedeń, 13 listopada. Według telegramu 
do Tagespressse z Drohobycza, w powiecie 
Samborskim w Galicyinadeszłego, sroży się już od 
dnia onegdajszego straszny poż r w salinach sto- 
bnickic , który do tćj pory obrócił w perzynę 
sześć magazynów napełnionych so!ą. Straty po­
wstałe wskutek tego pożaru są nadzwyczaj znaczne 
a oprócz tego obawiają się, że prace w salinach 
na długi czas będą musiały być powstrzymane.

Bayonne, 12 listopada. Don Alfons roz­
puścił przed wyjazdem swoim uorgaaizowany przez 
siebie batalion żuawów, którego sztandar zabrał 
do siebie. W ogłoszonym rozkazie dziennym wy 
powiedział Don Alfons nadzieję, że przy szczęśliw­
szych okolicznościach batalion ten znów ujrzy około 
siebie.

Bayonne, 13 listopada. Wojska republi­
kańskie nie u« tają ścigać Karlistów i p zapalali wszy­
stkie zabudowania, które po drodze napotkali, a 
których naliczono do 300. Zdaje się, że Karliści 
skoncentrowali się w okolicy Vera i Lesaca. 
Wojska republikańskie ścigają ich w tym kie­
runku.

Wiedeń, 13 listopada. W Telegra­
phen Korresp. Bureau zapewniają z 
wiarogodnego źródła, że pogłoski, powstałe skut­
kiem ogłoszeaia pewnego dokumentu (noty hrabie­
go Andrassego do ministra handlu pana Banhans) 
przez jedno z pism tutejszych o zatargach pomię­
dzy hrabią Andrassym a rządem austryackim, nie 
są prawdziwe; tćm mniej zaś jeszcze pogłoski 
o kryzys mimsteryalnćj.

Kopenhaga, 13 listopada. Proponowany 
na wczorajszćm posiedzeniu Folkethingu przez le­
wicę porządek dzienny, w któryrti wypowiadano 
stanowczą naganę za postępowanie ministra wy­
znań i oświecenia względem pewnego nauczyciela, 
dziś został cofnięty. Rząd zapowiedział na przy­
padek przyjęcia tego porządku dziennego ro-wią­
zanie Folkethingu, czćm spowodowana lewica 
oświadczyła obecnie, że tego wywoływać nie pra­
gnie, ponieważ musiałoby to wciągnąć do walki 
wyhorczćj osobę króla.

Bern, 13 listopada. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu rady narodowśj załatwiono pozostałe jesz­
cze punkta sporne w sprawie organizacyjnego pra­
wa wojskowego, poczćm przy głosowaniu uniwersal- 
nćm przyjęto jednomyślnie cały projekt.

ROZMAITOŚCI.
* Tysiącletnie nasiona. Naukowe ozasopismo fran­

cuskie La Naturę podaje bliższe szczegóły, oraz ry­
ciny przedstawiaj ce osobliwszą roślinę (rodzaj grochu), 
którćj nasiona przez tysiące lat przechowały się w mu­
miach egipskich. Wspomnione czasopismo opowiada mia 
nowicie co następuje: Znany jenerał Anderson, który 
przez wiele lat zajmował się odkopywaniem śtarożytnyeh 
zabytków w Egipcie, odkrył był między innemi sarkofagi 
kamienne z mumiami, które przed tysiącami lat zostały 
w nich złożone. Przy jednćj z tych mumii znalazł kilka 
zasuszonych ziarnek grochu, które po powrocie swym 
z Egiptu zasadził w Guernesey. Troje z tych nasion gro­
chowych przyjęło się i tak zrodziło, że następnego już 
roku zasiał Arderson tym egipskim grochem znaczny 
kawałek ziemi. Roślina wzrastała bardzo bujnie, a łodyga 
jćj wyrastała niekiedy na dwa metry wysoko. Kwiat dzi> 
wnój świeżości miał kolor biały lab różowany, Co jed­
nak najosobliwsza, to kształt łodygi, która przy ziemi 
jest bsrdzo cienką a kn górze coraz to grubieje, tak, że 
podpierać ją trzeba tyką, ażeby pod ciężarem własnym 
nie złamała się a spodu. Stanowi ona w dsiedżinie bota­
niki coś tak jedynego w swoim rodsaju, że wzbudza

podziw wszystkich botaników. Dodać należy do chara­
kterystyki osobliwszéj rośliny, o którćj mowa, i to, że 
strączki wyrastają u niej tylko na samym wisrzohołku. 
a nie jak u innych znanych rodzajów grochu,- wzdłuż 
eałćj iodvgi.

• Wystawa filadelfijska. Z Nowego Jorku donoszą 
pod dniem 20 października. Zaproszenie, wydans za stro­
ny rządu Stanów Zjednoczonych do udziału w wystawie 
filadelfijskiej r. 1876, dotychczas przyjęte zostało przez 21 
państw. W liczbie tćj znajdują siąz państw europejskich: 
Norwegia, Szwecya, Niemcy, Francya, Belgia i Nieder 
landy Bardzo pożądanćm byłoby rychle decydowanie 
się Anglii co do udziału w tćj wystawie, gdyż wyroby 
angielskie na każdej wystawie są przedmiotem szczegół 
aiejszego zajęcia. Jeden z dzienników filadelfijskich, po­
święcony grze szachowej, wzywa szachistów europejskich, 
ażeby przyjeżdżali do Filadelfii na wystawę, gdyż w tym 
czasie odbędzie się tam wielki międzynarodowy turnićj 
szachowy. W turnieju tym pierwszą nagrodę stanowić 
będzie kwota równająca się dwom piątym częściom 
wkładek zapaśników, reszta zaś wkładek w odpowiednim 
stósunkn podzieloną będzie na trzy jeszcze premie.

• Przejażdżka kanna z Wiednia da Paryża. W nie­
dzielę, dnia 25 m. o godzinie 10 z rana znany jako 
niepospolity jeździeć i sportsman porucznik honwedów, 
Teodor Zubowits, puścił się z ujeżdżalni wiedeńskićj 
konno do Paryża. Jazda, z wyjątkiem noclegów, ma 
trwać nieprzerwanie dni czternaście; droga wiedzie przez 
Enns, Schaerding, Ulm, wąwóz Kniebiss w Schwarzwal­
dzie, Strasburg, Nancy, Vitry, Fontenay i Vincennes do 
Paryża, gdzie oczekiwać ma na pana Zubowits’a poseł 
anstryacki u tak zwanój Barrière du Trône. Jeździec 
w przeciągu tych czternastu dni pomknie 192 mil au- 
stryackicn na jednym i tym samym koniu, klaczy nieja­
kiego Adolfa -Jauerlego, „Caradoe.“ Jazda ta, rozumie 
się, podjęta została o znaczny zakład.
y * Cacko ziotnioze. Z powodu zaślubin hrabiego 
Ryszczewskiego z księżniczką Radziwiłłówną, córką Wil­
helma, jenerała wojsk pruskich, za pośrednictwem war­
szawskiego domu komisowego Józefa Zeltt obstalowany 
został u warszawskiego jubilera Józefa Wejnerta chate- 
leine do zegarka. Miłe to a kunsztowne arcydziełko 
opatrzone jest 3 łańcuszkami i agrafką z godłami ksią- 
żęcemi w stylu z czasów Ludwika XV. U góry znaj­
duje się płaszcz purpurowy gronostajowy z koroną ksią­
żęcą, u spodu na 4 tarczach, jedna pod drugą, godła 
i herby państwa młodych, a w środku złote wieńce z ró­
żnokolorowego złota. Pierwsze dystyngowane osoby 
w odwieoznćm mieście i sławny rzymski jubiler-złotnik 
Castelani wyrażali podziw nad piękną robotą naszego 
rodaka.

* Nową przestrogę dla europejskich wychodźców 
do Ameryki ogłasza nowojorski Times w jednym 
z ostatnich swych numerów. Rólnicy — powiada ten 
dziennik — niech się w jesieni nie wychylają nawet za 
próg swych chat w Europie, jeżeli nie chcą zginąć z gło­
du w Ameryce. Oficyaliści i kupcy bez kapitału również 
nie mają co robić za Oceanem. Nijprędzćj jeszcze zna- 
leżćby tam mogli zajęcie zręczni rękodzielnicy, gdyby nie 
stały im w drodze liczne stowarzyszenia miejscowych 
robotników, które w danym razie zmuszają ich do przy­
jęcia udziału w zmowach. W ogóle dla cudzoziemców 
żadnych prawie widoków nie przedstawia obecnie świat 
zaatlantycki.

* We Iwowskićm gr.-kat. seminaryum przyszło, jak 
donosi- Gaz. Nar., w dniu 7 bm. do zaburzeń. Wice­
rektor ks. Baczyński, niedawno z Wiednia przybyły, od­
czytał klerykom nowe obostrzenia regulaminu, dotyczące 
przebywania w murach (pokoje do nauki) i na spacerach. 
Młodzież nie oponowała, tylko swnim zwyczajem, gwar- 
liwie zawołała: „Nowe prawa!" Wicerektor zagroził, że 
choćby 10, nawet niewinnych, wykluczy ze seminaryum. 
Młodzież uważała tę g óźbę za zwyczajuą pogróżkę i ro­
zeszła się spokojnie. We dwie godziny jednak ogłoszono 
wykluczenie 2 alumnów z 4, 4 z 3 i 2 z 2 roku teologii 
— bez śledzt a, bez sądu. Skutkiem tego alumni uło­
żyli petycyą do ks. Metropolity o rozpatrzenie postępo­
wania ks. Baczyńskiego i ks. Lewickiego, a oraz przy­
sięgli, że wsziscy ustąpią ze seminaryum, jeżeli ów wy­
rok wykluczeni» spełnionym będzie

♦ Panu Grabowskiemu, reżyserowi nadwornego tea­
tru meiningskiego, udzielił książę Meiningen krzyż kawa­
lerski w nagrodę zasług jego położonych około podnie­
sienia tamtejszćj sceny.

PRZYBYLI DO POZNANIA. 
Poznań, 14 listopada.

BAZAR. Zakrzewski z Osieka, Żychliński z Górazdowa, 
,Duliński z żoną ze Stawna.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Ponlński 
z żoną z Dominowa, Raczyński z Psarskiego, Nie- 
mojowski z żoną z Dzierżeniey, pani Sokolnicka 
z Pigiowic. pani An ze Żabikowa.

HOTFL BERLIŃSKI. Kropiński ze Słomczyc, Franz 
z Głogowa, Ks. Myler z Wytomyśla, Myler ze 
Szczecina, Renke z familią z Wronek, dr. Sachse 
z Rawicza.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Vogt z Berlina, Jentsch 
z Zgorzelic, Schiffmann z Hamburg», Heimann 
z Wrocławia, Grunwald z Zielonćj Góry, Jasiński 
z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Heinsius z Byd­
goszczy.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■——■■■■■

O I E Ł T)

Na giełdzie dzisiejszćj nie zawierano fcadnyeh in­
teresów.

* MĄKA. Poznań, 14 listopada. Pszenna nr. 
Oi 1 5%-6 Ul., rżana No. 0 11 4%-4% Ul. za 60kilg 
bez akcyzy.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 13 listopada.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — cent, żyta, centn. owsa,

— cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 10,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona, w. pok., pośled. 11—12, 
średnia 124—13H, pięk. 13%—14J, wvbor. 14)4—15.

Koniczyna, biała, nominalnie, pośled. 12—14, 
średnia 15—17, piękna 18 — 19, wyborowa 20—21.

Żyto: trzym., za 1000 kil., na npłynione wy­
powiedzenia —, na łistopad 54 tal. plac. — źąd. 
listopad-gradzień 51% — % tal. iąd., 52 pł., grudz.-stycz. 
------kw-maj 148,50—49 -8,50 marek pł. — żąd.

Owies: za 1000 kilogram, w miejscu — tal. żą­
dano, — płacono, na listop. 55% tal. płac. — żąd. 
listop.-grudżień 54% tal. płacono — żąd., grudz.-stycz.
— pł., styez.-lnty — pł., kw.-maj 167,50— marek płac, 
żąd., marzec — marek pł.

Pszenioa per 100J kil. 62 Ul. żąd,, kwiec.-ma-
— Ul. płe. żąd.

Jęczmień per 1000 kil. 58 Ul. iąd.
Rzep za 1000 kil. 84 tal. żąd.
Rzepik za 1000 kil. — tal. żąd.
Olój rzspiowy: stale, w miejscu 18 tal. 

żąd., za npłynione wypowiedzenia —, na listop. 1

listopad-gradzień 17% tal. żąd. % płc., grudzień- 
stycz. 54,50 mar. żąd. — płc., stycz.-luty 55,50 marek 
żąd., kwieć -maj 57 — marek płc. — żąd., maj.-czerw. 
58 — mr. iąd. — płc.

Okowita: stale, za 100 litrów w miej sen
18% tel. żad., 17# pł., za ubiegłe wypowiedzenia — 
listopad i list..grudz. 18%- -Ą tal. ple., w koń. —, gru.- 
stycz. — tal. pł. — żąd., stycz luty — pł. — iąd., 
marzee-kwiec. — pł. — żąd. kwiecień-maj 56,50 marek 
pic., w końcu 56,20 mr. żąd. — pł.

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie be: medycyny i lekarstw 

pr:e: pokarm leczący:KEVALESCIÈRE J';.;,™
Od #8 lat żadni« ehoroha nie oparła 

silę temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podcza 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, ren 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń' o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W.,Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr Dćdć, dr. Hre, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syta się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg; z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
i Bonn, li) lipca 1852. Revalescière du Barry zastępuje 
’ we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię- 
naeh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo» 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniacb, przy chorobliwych burczeniach
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. _
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy'chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyczny 
i członek kilku uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim, 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnekseż 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej ,.Revalenta Arabica“ (Revalescière) zawdzięczam- 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zuoene wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalescière w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona została 
z 71etniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kbller, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowćj, za­
wrotu głowy i ściśnienia niersi.

No. 75,970. P. Gabriel Tesehner, słuchacz w wyżł 
szćj szkole hmdlowćj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 

• pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.
No. 65715. Panna de Montonis z niestrawności 

bezsenności i wychudnienia.
No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 101e- 

niego rąk i nóg.
Revalescière jest cztery razy pożywniejsza od mię­

sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sirowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han­
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug & 

Fabricius, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ Gdańska: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Raciborzu: Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Do nabycia
w księgarni Ludwika Mersibacha 

w Poznaniu
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgr 
Delsrt, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię

nia czyli wykład o modlitwie nstnćj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiętćj Teresy na Pacierz“ wyjętćm 
z dzieł tćjże św., drukowanych roku 1665 Krakowie 
1862. 15 sgr.

Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielpgnowaó i utrzy­
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.'

Garczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 
przez Stanisława hr. Skórzewskiego z portretem 
ł życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maja 1860. 
8 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Grenlich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodziców i nau­
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w nićj 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego nłożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom i uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Dowód, że Napoleon nigdy me istniał. 2 sgr.
Haupt i Krahner. Yocabularium _atinum ku tworzeniu

zdań, według związku wyobrżeń ułożone. Spolszczył 
dr. Leopold Koehler, nauczyciel etatowy przy szkole 
realnćj w Poznaniu 1858. 71/, sgr.

Interpelaoya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskićj jejmu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr

Jabeiyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii poznańskićj. 
Kazania i mowy treści religijnćj. Miane przez zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych rzad­
kich obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku XIX. 1857. 2 tal.

Jastrow, dr. M. Kazania miane podczas ostatnich wy­
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tal.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegraficzne 
kurs* nie nadeszły.
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Dnia 8 bm. zakończył swój 
żywot doczesny śp.

Józef Gutowski
z Odrowąża. Nabożeństwo 
żałobne i pogrzeb odbędą 
się dnia 16 bm. o godz. 
10 w Mielżynie, o czćm 
donoszą krewnym i zna­
jomym (2108)

Stroskane dzieci.

tak hurtownie jak i detalicznie,’ po­
cząwszy od Stt srb za liter jako tćż

wia czerwonych 
reńskich, szampań­
skich i hiszpansk-

poleca do łaskawego uwzględnienia

J.K.Nowakowski
Półwiejska nl. 2. (Plac W.edeński).

Walne zebranie
członków Towarzystwa Nauko- 
wój Pomocy p. Krobskiego od­
będzie się w ISjroKi u p. 
Tilgnera dnia 13* b Ul 
rano o 11 godzinie, na które 
zaprasza (2078)

Komitet

Walne Zebr. Tow. P. N. pow. 
Gnieźn. odbędzie się w Gn. 
d. 23 b. m. w poł. o godz. 12 
w hotelu pp. Chróścińskich

Komitet. (2095)
Jak dawniejszemi laty tak i w roku 

bieżącym rozp cznę kars tsucis- 
kalteryl (dubeltowej czyli włoskiój) 
keregpondeneyi na co zwracam 
aniżenie uwagę Szanown. Publiczności.
Merzkaeb, nauczyciel, 

[18S0] Święty Marcin No. 46.

Mlchaellsa Basek
magazyn

sprzętów domowych i kuchennych 
przy narożniku Rynku i Wodnój nl. 

poleca w jak najwiękazym wyborze 
po jak najtańszych eenaehi 

Dr. Meldtissera pleee regu­
latory, (2102)

Piece salonowe, piece ko­
lumnowe,

Przystawki do pleców 1 
■przęty do palenia

Pudla do węgli 1 płyty do 
węgli,

Petroleowc maeklny do go­
towania najlepszej kon-

. strukeyi,
Żelazne łóżka z materaca­

mi drutowemi 1 bez ma­
teracy,

Maeklny do siekania mięsa, 
Ameryk, maeklny do pra­

nia z wydzymwezem,
Klosety bezwonne ltd. ltd.

I Towarzyszów broni
z s*. 1§©3

I wzywam, aby celem uczczenia pamięci 
S tych, co przed nami walczyli dla sprawy 

jjS Narodu, zechcieli zbiorowo uczestniczyć na
1 uroczystości od fory- B
S cła pomnika w Wie- g 
| golewie dnia 30 listo-™ 

■ pada.
Chcący się porozumieć w tym względzie, ra­

czą zgłosić się do mnie w przeddzień wyznaczo­
nego terminu. (2107)

Callier.
pułkownik b. wojsk polskich.

I Tri Ib

I Posiukujących posad
w wszelkich gałęziach umieszcza 
Biuro .Germania“, Wro­
cław, Reuschestr. 52. [18971

Kilka łóżek dobrych z 
terasami i kanapy są do sprze­
dania; Plac Wilhelmowski No. 3 u por- 
tyera. (2096.)

Ogrodnik,
nieżonaty, w swoim fachu pod każdym 
względem zupełnie wydoskonalony, 
zaopatrzony w świadectwa dobre, po­
szukuje miejsca od 1 stycznia 1875 r. 
ta, w Królestwie, lub w Galicyi.

(2100.)

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

Jrawczra?, stroje 
1 białe szra

'przyjmuje z dniem 15 bm. (1852)

A- Święcicka,
uczennica z pod opieki „Towarzystwa 

Pomocy naukowej dla dziewcząt"
W. Ryeerska ul. nr. 1,

pierwsze piętro.

Siadiedd i Małder,
otworzyli

przy nlloy Klasztornej Ko. 5,

jeneralne biuro stręczeń, 
agentur, pośredniczenia 
w umieszczaniu anonsów 
oraz odstawianiu towa­
rów. (2106)

Wszelkie nowości
na

KiszRi z kapustą
w sobotę i niedzielę u

F. Rateowsfeiego,
(2103) św. Marcin 56a.

Cyrk Irembsera
na placu Bslałow.
Dziś w sobotę dnia 14 listopada

łtlelkle

Drzewka brzoskwiniowe, 
morelowe, ślinki Iraneuz-
kie ma ogrodnik Hącmkowp»^ 
na sprzedaż w Starkóweu pod 
Kobyllnem., (2087)

Ludwika (i eh len a

Regenerator włosów
przywraca zaczynającym siwieó i zu­
pełnie siwym włosom ich pierwotny 
kolor bez przymieszki farby. Dowo 
dzą tego wyłożone świadectwa Cena 
1 tal. 15 sgr.

Ludwik GeJiłen^
Fryzyer i konserwator włosów 

2052] Poznaó.3

składające się z 40 
najpiękniej, sztn^.

Początek przedstawienia o godzinie 
wieczorem.

W niedzielę, dnia 15 listopada

2 wielkie Mania.
Początek pierwszego o godzinie 4 po 

południu.
Drugiego o godz. ty, wieczorem. 

Po raz pierwszy

Twardowski
polski Fanst.

Świetna komiczna pantomina.

T Krem b ser,
[2105] dyrektor

tyczności tych kuźni.

Dla taft i ślósaizy.
Materyał palny i czas oszczędza­

jące Si liźnie poleca po zniżonych ce-

“ch S. J. Auerbach.
Pan mistrz kowalski Mpiner 

chętnie udzieli bliższój informacyi o prak- 
(2098)

® Be itóSiśMisfEŚiiH
B Dentysta

Se weryn lireniskij
pjg mieszka przy ulicy Podgornśj 

No. 4, naprzeciwko ogrodu 
Cegielskich. (1783)
______ iHaaiBHHiHBaffl(ai@’@iai>

Nakładem M. Lełtgebra 1 Spółki w 
dopiero szóste wydanie książki do nabożeństwa:

Ołtarzyk Nowy.
Nabożeństwo z książek przez Kościół św. potwierdzonych, 

tudzież Pieśni nabożne najbardzićj używane.
Książka ta zawiera, prócz mnóstwa modlitw przygodnych i do świe 

tych pańskich, drogę krzyżową, 2 godzinki, 9 litanii, 3 koronki, psalmy no 
kutne, przygotowanie do Sakramentów św., sposób słuchania mszy św. nie 
szpory po polsku i po łacinie, nabożeństwo do serca Jezusa, 150 śniewów 
nabożnych. r

W ogóle 441 stron ścisłego lecz wyraźnego druku. Mimo to nazna­
czyliśmy cene zupełnie nizką i tak:

egzemplarz na zwycz. papierze, opraw w tekturę i pł. 8 sgr.,
„ na zwycz pap. ozdobnie opr. z wyzł. brzegiem ió sgr.
» na pięknym papierze bez oprawy 17*, sgr.,
" , ozd. opr. z wyzł. brzegiem 27’/. sgr.
’ welinowym papierze bez oprawy 25 ggr.

2083 " ozd- opr- od 2 tal- 10 8Sr- do 1° *»I.
______ Łeltgeber i Spółka w Poznaniu.

Pomorski bank hipoteczny abc.
Mwct “(8”r

__ JózefaJRadziejewskiego

F Wi na
osobiście sa Węgrzech o producentów zafen-
piOSie odebrałem i polecam znaczny zapas bardzo smacz­
nych i trwałych win z r. 73 po niskich cenach.

Lnbownltom starych wia węgiershich
polecam sklep mój, zapełniony najstarszemi winami, do ła­
skawego uwzględnienia. (2077)

Hieronim Hohiiiski

Poznaniu wyszło co

pory jesienną i zimową,
tak w łokciowych artykułach jako i w gu­
stownych damskich ubraniach, oraz i ostatniego 
kroju kostiumy i szlafroczki poleca po bardzo 
uiniarkowanych cenach (1757)

F. Bogusławski,

5. przy ulicy Nowćj 5.
■w K zarze.

w Ostrowie.

osobiście od producentów na Węgrach

H
 zakupione, odebrał i poleca od 60 do 

200 tal. za beczkę około 136 litrów.

L. Iboralsfei
(2053)

w Pleszewie.

Powróciwszy co dopiero z WarSI&Wf, 
przeniosłam mój najgustowniej skompletowany

Zakład garderoby damskiśj
do Pornania i mieszkam w Hotelu Fran­
cuskim pana Łozińskiego, na piętrze.

Proszę, aby zaufanie, którym cieszył się za­
kład mój w Pleszewie, zachowano dla niego i na­
dal w Poznaniu. (1967)

31 paźdz. do Now.York. 
4 listop. „ Baltimore

h :
18 .
21 .
28

A. Rankowicz.

NoriMsto IM
Parowiec pocztowy

z Bremy
do Noicego Yorku 

i Baltimore^
America 
Nürnberg 
Hermann 
Deutschland 
Braunschweig 
Minister Roan 
Oder

Herbatę chińską,
żniwa 74(75, importowaną kanałem Sueskim, odebrałem i po­
lecam :

Ooago ,5 sgr.,
Kaysow 1 tal.,
Sonehong I’/3 tal.,
Fadder Ssnohoog 2 tal.,
Peoco kwicie 2 1 3 tal. za lont.

Prócz tego polecam tak bardzo ulubioną herbatę Melange, która z po­
wodu swego nader aromatycznego, zilnego i delikatnego smaku, w ostatnim 
czasie i po najwytworniejszych stołach się rozpowszechniła. Ponieważ her­
bata ta bynajmmój ciała nie drażni, poleca się do codziennego użytku w o- 
góle, a szczególnie tym osobom, którym używanie kawy dla zbytniego roz- 
burzania krwi ze względów zdrowia jest zakazanóm

Zieloną herbatę, jako tćż to sławne prusze po 20 sgr. funt mam zaw­
sze w zapsie.

Polecam także prawdziwejang. biszkopty w 30 rozmaitych gatunkach, 
wprost od panów Husatley Pnlmers w ReadiDg sprowadzone, po 
bardzo tanich cenach. (2101)

Ä. Cichowicz.
Samopały do oświecenia gazem,
które obok przyjemności, że nie potrzebują dopiero bezpo­
średnio być zapalaneipi, przynoszą tę korzyść, iż eksplo­
zja gazu przez niezamknięcie zapała Jest niemożebną,

P(X S. J. Anerba« h.2 grud, do Baltimore
5 „ „ Now.York

12
„ „ Baltimore
„ „ Now.York
, „ Now.York
^SM.Baltiuiore

Leipzig 
Neckar

Now York. Hohenzollern 
Now.York Ohio 
Baltimure Hohenstaufen 
Now.York. America

«V. „ „ Now.York. Nürnberg w „-^«^aiuui
Cen» jazdy do Nowego Yorku: Pierwsza kajuta 165 tal., druga 

kajuta 100 tal. (2006)
Środkowy pomost 30 tal.

Ceny jazdy do Baltimore: Kajuta 135 tal. pomost środkowy 30 tal.

z Bremy do Nowego Orleanu,
przybijające do Havre i ewent do Hawany]]

Hanower 3 listopada. Frankfurt 1 grudnia.
Köln 17 „ Strassburg 15 „

Ceny podróży do Hawany i Nowego Orleans: Kajuta 210 tal. Po­
most środkowy 55 tal.

Bliższych szciógółów udziela niżój podpisana Dyrekcya i upoważnie­
ni przez nią do przyjmowania pasażerów expedyenci w Bremie oraz agenei 
w krajn.
Die Direction des Norddeutschen Lloyd.

16
16
26

30 w DoniBäzialfli, 161.1« _ _ . W
ciągiem na sprzedaż do hotel 
fcCeilera wielki transport

świeżo dojnych

Mrów z cielętami
z łęgu nadnoteckiego.

J. Kłaków,
(2097) handlarz bydła.

Nakładam Ludwika Gayzlera. — OaeionkaTl Ludwika Merihaoha w Poznaniu
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